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Premier Prystor obiął urzędowanie. 
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—Nowy wiceminister skarbu. 


— Pik. Sławek wyjeżdża do Francji.— Co obejmie min. Matuszewski? 


WARSZAWA, 28. 5. (wł.) Dziś 


"około godz. li-ej premjer Prystor 


przybył do gmachu prezydjum ra- 
dy ministrów, gdzie odbył dłuższą 
konferencję z ustępującym premie- 
rem płk. Wałerym Sławkiem, który 
przekazał mu urzędowanie. 

Rozmowa obu premjerów trwa- 
ła czas dłuższy. i 

W godzinach południowych od- 
było się zaprzysiężenie nowego gabi 
netu. Nieobecny był jedynie mini- 
ster Zaleski, który dopiero jutro po 
wróci z Francji. 

W związku z objęciem przez po- 
sła Jana Piłsudskiego teki ministra 
skarbu, długoletni wiceminister te- 
go resortu p. Grodyński podał się 
dziś do dymisji. Dymisja ta niewąt- 
pliwie zostanie przyjęta, a jako kan 
dydata na stanowisko podsekretarza 
stanu w niinisterjum skarbu wymie 
aiany jest b. wieeminister Starzyń- 
ski, którego nominacja jest więcej 
niż pewna. Gz 

Wiceminister Adam Koc pozo- 
staje nadal na swojem stanowisku 
i kierować będzie w ministerjum te- 
mi samemi sprawami, któremi kiero 
wał dotychczas. Podział pracy po- 
między wieeministrów nastąpi do- 
piero później. Nie jest wykluczone, 
że wiceminister Starzyński kiero- 
wać będzie obeenie zagadnieniami 
bndżetewemi ministerjum skarbu. 

* *”* 

Minister J. Piłsudski wystosował 
dziś do marszałka sejmu list, w któ- 
rm oznajmia, że  zrzeka się stano- 
wiska wicemarszałka sejmu. 

* * * 

Jutro premjer Sławek wydaje 
ocżegnalny obiad, w którym wezmą 
tdGział wszyscy ministrowie nowego 
i starego gabinetu. W najbliższych 
dniach p. Siawek udaje się na kil- 
kntygodniewy urlop, który spędzi 
we Francii. 

+ * t 


Według obiegających pogłosek 


b. minister Matuszewski nie wróci. 


do służby dyplomatycznej, lecz obej 
mie jedno z poważniejszych stano- 
wisk w armji. 
*- 4 5 
Dziś zrana w ministerjum prze- 
rnysłu i handlu odbyło się pożegna- 


nie ustępującego ministra Prystora. - 


Premjer Prystor, żegnając się Z 
urzędnikami podkreślił wysoki po- 
ziem ich pracy, objektywizm i umie 
jętność liczenia się z istniejącemi 
warunkami. Wyraził nadzieję, że i 
nadal będą pracowali dla dobra pań 
stwa. 

W imieniu ministerjum żegnał 
ustępującego ministra wiceminister 
K ożuchowski, dziękując za życzliwą 
ocenę pracy urzędników. 

+ * * 

Nowomianowany premjer Pry- 
stor, wyrobił sobie już oddawna usta 
leną opinję człowieka _ wstającego 
bardzo wcześnie. 

< Premjer zwykł rozpoczynać urzę 
dowanie o godz. 8 ej rano, do czego 


Śr GAJ 
na iZSł 


współpracawnicy. 
Czeste inspekcje ranne, osobiś- 
cie dokonywane przez .obeenego 


premjera, już od rana stawiały na 
nogi aparat urzędniczy podległych 
inu urzędów. 
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Otwarcie międzynarodowej konierencji pracy. 


z 


Każdy nowy premjer wnosił do 
prezydjum R. M. swe przyzwycza- 
jenia i nawyki pracy, obecnie rozpo- 
czyna się w prezydjum rady mini- 
strów nowy okres rannego urzędowa 
nia. 
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Przewodniczącym konferencji obrany został min. Sokal. 


GENEWA, 28. 5. (wł.) Dziś zo- 
stała otwarta 15-ta międzynarodowa 
konferencja pracy. Z ramienia Pol- 
ski przybyła na konferencję dele- 
gacja w następującym składzie: 
min. Fr. Sokal, podsekretarz stanu 
w min. przem. i handlu i zarazem 
członek komitetu ekonomicznego li- 
gi narodów — dr. Franciszek Dole- 
žal, z ramienia ministerjum pracy, 
nacz. wydz. Józef Zagrodzki, radca 
min. Zbigniew Skokwski, radca min. 


i kierownik referatu międzynarodo- 
-wego ustawodawstwa pracy — 


weryn Horszowski i Hełena Sterling, 
z min. przm. i handlu: dyr. depart. 
górniezo - hutniczego — inż. Juljan 
Cybulski, radea min. inż. Aleksan- 
der Stein, sekretarz delegacji pol- 
skiej prz 


ŻW NZ ZD 


iczna 


SEE or 


Tra 


y międzynarodowym biurze 


pracy — Jan Rosner, prezes rady 
zjazdu przemysłowców górniczych 


„— inż. Witold Sągajłło, jako dele- 


gat pracodawców, przewodniczący 
wwiązku górników zjednoczenia za- 


wwodowego polskiego — Mik. Gra- 


jek, jako delegat robotników, oraz 
rzeczoznawcy: inż. M. Szydłowski, 
inż. M. Bayer, inż. St. Tarnawski, 
Jan Stańczyk, poseł dr. Zb. Madey- 
ski, Wiktor Kościński i pos. Euge- 
nja Waśniewska. 

Po zagajeniu konferencji, na 
przewodniczącego obradami zapro- 
szono jednogłośnie delegata Polski 
— min. Sokala. 

Po objęciu przewodnictwa min. 
Sokal wygłosił dłuższe przemówie- 
nie na temat prac międzynarodowej 


konferencji pracy. 


zagadka srebrzystej kuli 


Cena numeru 10 groszy. 
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nosi miesięcznia 
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"WIELKI POŻAR 
W. MODLINIE. 


WARSZAWA, 28. 5. (wł.) Dziś 
w Modlinie wybuchł groźny pożar 
w tartaku, położonym nad Narwią. 
Pożar rozszerzał się z taką gwałtow 
nością, że zagrażał stacji kolejowej, 
elektrowni i fortem. í 

Straże okoliczne i 2 oddziały stra 
ży z Warszawy oraz wojsko, po 
3 godzinnej akcji ratunkowej pożar 
zlokaliwały. 

Pastwą ognia padł tartak wraz. 
z maszynami. ; 

Straty znaczne. 


STARUSZKA WYPADŁA Z 4 PIĘ- 
TRA I., ŻYJE. 


WARSZAWA, 28. 5. (wl.) Wczoraj 
w nocy na ul. Wilanowskiej zdarzył się 
niezwykły wypadek. Oto zamieszkują 
ea w domu nr. 6 na 4 piętrze 89-letnia 
Walerja Młynarska, chcąc zaczerpnąć 
świeżego powietrza, usiadła na oknie 

W pewnym momencie staruszka wy 
chylila się z okna i straciwszy równo 
wagę runęła w przepaść. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
kobieta spadła na roznące przed do- 
mem drzewo, którego gałęzie zahame- 
wały siłę upadku, wobec czego starusz 
ka odniosła tylko lekkie obrażenia 1 
zadrapania. 

Cudem uratowaną niewiastę pogote 
wie przewiozło do szpitala św. Rocha. 


CZĘ, EEE TEF 


EPAR KZK za 


Balon zawieszony między niebem a ziemią w temperaturze 100 st. mrozu. 


AUGSBURG, 28. 5. Cały świat cywi 


lizowany z najwyższem zainteresowa- 


niem oczekuje wiadomości o losach 
prof. Piecarda, który w specjalnie 
skonstruowanym balonie postanowił 


wznieść się, aż do stratosfery, czyli naj 
górniejszej warstwy atmosfery. 

W ciągu nocy aadeszły do Augsbur- 
ga wiadomości, że kierownik lotniska w 
Insbruku zaobserwował balon, unoszo- 
ny w, kierunku południowo - zachod- 
nim. Usiłował on porozumieć się Z 
prof. Piceardem przy pomocy sygna- 


łów i twierdzi, jednak nie z całą pew 


egan 


trójkaty małżeńskie 


nością, że 
z balonu odpowiedziano mu również 
sygnałami. 
Balon widziano później nad Meranem. 
Koło godz. 22-ej min. 30 ujrzano ba 
lon w okolicach Bozen. 
Wylatujący dziś rano z Monachjum 


` do Pizy samolot pasażerski otrzymał po 


lecenie, by po drodze wypatrywał bało 
nu prof. Picearda. Lotnik po przyby- 
ciu do Pizy zawiadomił fabrykę w 
Augsburgu, że 
balonu po drodze nigdzie nie widział. 
Najprawdopodobniej pod wpływem 


stw- rzył duchowny grecko-katalicki. 


WARSZAWA, 28. 55 W wiezieniu 
śledczem wprzy ulicy Dzielnej osadzono 
proboszeza parafji Cechów pod  Łu- 
cekiem ks. Al. Pelipenko. 

Do duchownego tego zjeżdżały cale 
procesje zwaśnionych małżeństw, 
które w Cechowie otrzymywały rozwo 
dy na blankietach, wypelnionych 

w języku czeskim. 

Ks. Pelipenko nie poprzestawał jed 
nak na udzielaniu rozwodów, za co po 
bierał 

wysokie honoraria, 
lecz z całą świadomością stawiał ludzi 
w kolizji z kodeksem karnym, 
wiążąc stułą ręce rozwiedzionych przez 
siebie interesantów. W ten sposób 
` kilkaset osób popełniło bigamiję, 
a tem samem potworzyły się 
legalne trójkaty małżeńskie. 
Ponieważ ks. Peiipenko nie miał pra 


wa dawać rozwodów, ale śluby, przez 
niego udzielane, są ważne, przeto kilka 
set osób stanie 

przed kratkami sądowemi, 
aby oczyścić się z zarzutu popełnienia 
bigamji. 

Sprawa to wzbudza coraz większe 
zainteresowanie, wśród bigamistów bo 
wiem znajdują się osoby, zajmujące po 
ważne stanowiska. 


GRUDZIĄDZ, 28. 5. (wł.) Znany mo 
tocyklista grudziądzki Wł. Kiepura, ja 


* dąc na motocyklu z Rudnik do Grudzią 


dza, wpadł na drut przeciągnięty przez 
rurę na wysokości 1 metra. 

Kiepura uległ nadwyrężeniu kręgo- 
słupa i po przewiezieniu do szpitala w. 


Grndziądzu zmarł. 


silnego nasłonecznienia powłoki balonu 

i rozgrzania się gazu balon ponownie 

wzniósł się na wysokość 7 do 9 tysięcy 
metrów. 

Lotnik Fechner, który wezoraj po: 
południu wystartowawszy z Mona- 
chjum, usiłował porozumieć się z prof. 
Piecardem, oświadczył, że 
gondola była hermetycznie zamkanięta 
i nie zauważył na niej żadnych zmian. 
Fechner wystartuje dziś powtórnie a 
będzie próbował odnaleźć balon w 
przestworzach. 

W ciągu nocy nadeszło z Landeck de 
niesienie, że widziano tam wczoraj ba 
lon jeszcze przed zachodem słońca. 

Z balonu dawano sygnaly przy pomo 
cy lustra, lub lampy. 


W sprawia nieprzewidzianego zbyt 
długiego pobytu prof. Piccarda w po: 
wietrzu, istnieją dwie koncepcje. Kola 
fachowe sądzą, że 
nie chciał on lądować na niebezpiecza 

nym górzystym terenie. 

Równocześnie rozważana jest możli 
wość, że uczeni już nie żyją. 

Jeszcze przed startem lot. prof. Pie-- 
carda uważano w kołach fachowych 

za przedsięwzięcie samobójcze. 


Wbrew pierwotnym  przypuszcze- 
niom, że mogli umrzeć z powodu braku 
powietrza, fabryka Riedlinger stwier- 
dza, że 
zapas powietrza wystarczy im na debo l 
pożywienie zaś dwa dni. 

Zachodzi przypuszczenie, że katastro 
fę spowodowało 

zepsucie się aparatu odświeżającega 
powietrze. 


Str. 2. 


. GROŹNY POŻAR. 


WARSZAWA, 28. 5. (wł.) Dziś oko 
ło godziny 9 rano wybuchł groźny po 
żar w domu nr. 23 przy ulicy Karmeli 
ekiej. 

W domu tym na 3-ciem piętrze mie 
ści się mieszkanie i wytwórnia lasek 
Joska Rapaporta. 

Pracownik wytwórni Szłama Milkie 
wiez, będąc sam w lokalu, zapalał ma 
szynkę naftową „Frymus'%,  przyczem 
nasiąpił wybuch. 
` Ogień ogarnął wkrótce wnętrze wy- 
twórni, a natrafiwszy na łatwopalny 
materjał szybko się rozszerzał. 

,Usiłująey ugasić płomienie Milkie 
wicz uległ poparzeniu. 

Zaałarmowane przybyły na miejsce 
3 oddziały straży i po długiej walce o- 
gień stłumiły, jednak dach na* wymie 
nionym domu i strych, spłonęły  do- 
szezętnie. $ 


PĘKŁA CZASZKA OD ZDERZENIA 
Z MOSTEM. 


ŁÓDŹ, 28.5. W dniu wczorajszym uli 
eą Kilińskiego w stronę dworca towa- 
rowege jechał samochód ciężarowy na- 
ładowauy bawełną. 


Na stercie bawełny siedział konwo- 


jent towarzystwa Robert Ziegelt. 

W chwili gdy samochód znajdował 
się pod mostem kolejowym rozległ się 
przeraźliwy krzyk. Konwojent uderzył 
© spód mostu, rozbijając sobie czaszkę. 
Przybyły lekarz pogotowia stwierdził 
bezuądzieżny stan z powodu pęknięcia 
czaszki. 


UPAŁY I GRAD W ANGUJI. 


LONDYN, 28. 5 Po dwuch dniach 
: pbiebywałych upałów zachodnie prowin- 
cje Anglji zostały nawiedzone gwałtow 
ną burzą połączoną z silnem  gradobi- 
ciem. W południowej Walji kilka miej 
scowości stoi pod wodą. Burza grzdo- 
wa wyrządziła poważne szkody. Istnie 
je obiwa. że szalejące burze w duiu 
dzisiejszym rczszerzą się na całą Án- 
glie. 


KATASTROFALNY BRAK WĘGLA 
NA KOLEJACH SOWIECKICH. 
CHARKÓW, 28. 5. Ze wzgledu na 

„dotkliwy brak wegla kamiennego, ko- 

leje sowieckie ograniczyły ruch pocią- 

gów osobowych na Ukrainie de mini- 

Mim. ; 

Na odcinka Kijów — Odesa kursują 

jedynie trzy pociągi pospieszne oraz 

dwa pociagi zwykłe w ciągu tygodnia. 
Swoboda przejeżdżania z miasta do 
riiasta została znacznie ograniczona. 

Ważdorazowy wyjazd musi być meldo- 

wany w G. P. U., które wydaje prze- 

pustki w ciagu trzech dni po zgłosze- 
vin się petenta. 
— 09 — 
FASZYSCI PRZECIW ©JCU ŚWIĘ. 
TEMU. 


RZYM. 28. 5 Wczoraj zarówno w 
Rzymie, jak i na prowineji powtórzyły 
stę manifestacje studenckie, wymierzo- 
ne przeciwko przywódcom i instytu- 
ciom akcji katolickiej. W instytucjach 
katolickich laskami i kamieniami wy- 
bito szyby. Wznoszsno okrzyki „precz 
z papieżem”. 

Władze włoskie, celem przeciwdzia- 
tania ekseesom skousygnowały silne 
oddziały policji i wojska na ulicach, 
prowadzących do Watykanu, a jedno- 
cześnie zarządziły obronę siedzib in- 
stytucyj katoliekich. 


—— 0 — 


GANDHI JEDZIE DO LONDYNU. 


LONDYN, 28. 5. Według doniesień z 
Nowych Delhi, Gandhi wyrazil swoją 
zgodę na podróż do Londynu, celem 
wzięcią udziału w rokowaniach z rzą- 
dem angiciskim w aktualnych spra- 
wach polityki hinduskiej. Gandhi jed- 
nakże uzależnił swoją podróż do Londy 
nu od ścisłego przestrzegania przez no- 
'wego wicekróla Indyj lorda Willingto- 
aa ukłądu zawsrteco przez Gandhiego 
s b. wicekrólem lordem Irwinem. 

Według oświadczenia Gandhiego. nie 
będzie on brał oficjalnie udziału w o- 
bradach komisji konstytueyjnej konfe- 
rencji angiołsko - hinduskiej. lecz je- 
dynie przedstawi rządowi angielskie- 
mr stanowisko koneresu binduskiego. 


Nr. 145. 


Historyczny dzień klasy robotniczej w Polsce. 


Dzień 25 maja 1931 roku bezwąt- 
pienia stanie się datą historyczną w 
dziejach polskiej klasy robotniczej. 
W dniu tym bowiem powstała do 
Życia nowa organizacja robotnieza 
pod nazwą „związek związków zawo 
dowych w Polsce“, która ma wszyst 


kie dane po temu, aby stać się istot- 


ną wyrazicielką interesów i potrzeb 
klasy robotniczej w Polsce. Polska 
klasa robotnicza md piękne trady- 
cje — jej rola w walce o niepodle- 
głość zapisana będzie złotemi zgło- 
skami w dziejach narodu polskiego. 
Z drugiej srony, zawdzięczająe rzą- 
dowi Moraczewskiego, w 1918 roku 
polska klasa robotnicza otrzymała 
zasadnicze ustawy z dziedziny ochro 
ny pracy. Ustawodawstwo współ- 
czesne zostało należycie rozbudowa- 
ne po przewrocie majowym przez 
rządy marszałka Piłsudskiego. Po- 
mumio to jednak klasa robotnicza w 
Folsce, nie zważając na swe trady- 
cje państwowe i rozbudowane usta- 
wodawstwo socjalne, nie odgrywa 
dziś tej roli, którą powinna. Przyczy 
na tego tkwi w tej rzeczywistości, że 
może żadna inna klasa społeczna w 
Polsce nie jest tak otoczona rakiem 
partyjnictwa jak właśnie klasa ro- 
botnicza. 

Głęboko słuszne i prawdziwe są 
siowa J. Moraczewskiego, wypowie 
dziane na kongresie związku związ- 
ków zawodowych, że „27 stronnietw 
politycznych w Polsce posiada włas- 
ne związki zawodowe, eo przypomi- 
na dawne czasy, gdy każdy szlach- 
cic miał swych  nadwornych koza- 
ków“. Istotnie żadna klasa społecz- 
na w Polsce nie jest tak rozproszko 
wana jak klasa robotnieza, żadna 
nie pozwala siebie tak wyzyskiwać 
dla celów politycznych, tak zaniedby 
wać i zatracać swe interesy zawodo- 
we dla walk paryjnych, jak klasa 
robotnicza. Czy może odgrywać ro- 
lẹ w zbiorowem życiu  społecznem 
propocjonalna do swej liczebności i 
swego tak poważnego i pozytywne- 
go stanowiska w organizacji produk 
cji klasa robotnieza, podzielona na 
16 central zawodowych, razem sku- 
piających zaledwie dwie piąte ogó- 
iu robotników w Polsce? Dość po- 
wiedzieć, że sami kolejarze mają 
coś 16 związków zawodowych, a 
tramwajarze warszawscy—11 związ 
ków. 

Każda partja przedewszystkiem 
dąży do stworzenia na terenie klasy 
robotniczej własnego związku zawo 
dowego. Naturalnie taki związek 
staje się sklepikiem, gdzie wisi 
szyld bezpartyjnego związku zawo- 
dowego, ale za ladą siedzi partyjny 
funkcjonarjusz. W tych warun- 
kach kramiki te muszą między sobą 
licytować się, ściągać do siebie kli- 
jentów przy pomocy wielkich obiet- 
nie i pięknych programów. I dlate- 
go jedne związki zawodowe przyj- 
imują do siebie tylko polaków, inne 
tylko niemców, inne znowu tylko 
katolików, inne zaś tylko socjali- 
stów i komunistów. A tymczasem, 
czy interes zawodowy robotnika po- 
laka w przemyśle naftowym jest in 
ny od interesu robotnika - niemca? 
A czy robotnik polak i niemiec w 


przemyśle tkackim w Łodzi nie ma- - 


ją wspólnych interesów  zawodo- 
wych? A czy naprawdę wierzący i 
praktykujący katolik - robotnik nie 
może wspólnie bronić swych intere- 
sów zawodowych z robotnikiem o 
społecznie radykalnych 'poglądach? 


Cała klasa robotnicza ma swoje 
wspólne interesy, których może bro- 
nić tylko wspólnym zbiorowym wy- 
siłkiem. I dlatego winna przestać 
być terenem konkurencyjnych walk 
poszczególnych partyj, a winna sa- 
ima we własne ręce ująć obronę 
swych interesów. Dotychczas bo- 
wiem podejmowali się obrony inte- 
resów klasy robotniczej liczni adwo 
kaci w postaci partiji. Jak klasa ro- 
botnicza wyszła na tej obronie, ão- 
brze dziś sobie uświadamiamy. dla- 
lego właśnie klasa robotnicza winna 


wypowiedzieć zdecydowaną walkę 
wszelkiemu partyjnictwu na swym 
terenie. - 


To jedno zagadnienie. Druga bo- 


lączka klasy robotniezej polega na. 


tem, — że usiłują ją zawsze wygry* 
wać przeciwko państwu. ` Jedni 
wręcz mówią, że proletarjat nie ma 
cjczyzny, że jest parjasem w pań- 
stwie kapitalistycznem i dlatego je- 


gc ojczyzną jest sowiecka Rosja; 


której winien on służyć. Inni znowu 
twierdzą, że proletarjat winien w 
swej działalności kierować się wska 
zówkami II międzynarodówki, na- 
wet wtedy, gdy te wskazania idą 
przeciwko własnemu rządowi. Z tym 
należy skończyć. Polska klasa robot- 
nicza jest składową częścią własne- 
go narodu, jest kość z kości, krew z 
krwi narodu polskiego. 


Klasa robotnicza -winna zrozu- 
mieć, że jest nieodzowną częścią 
skiadową w organizmie gospodarki 
społecznej naszego państwa, że win 
na dążyć do tego, aby w tem pań- 
stwie odgrywać jaknajwiększą rolę, 
że rozwój i dobrobyt klasy robotni- 
czej jest nie do pomyślenia bez roz- 
woju dobrobytu i potęgi państwa. 
Państwo jest tym czynnikiem, któ- 
ry organizuje i reguluje zbiorowe 
życie społeczne i gospodarcze, a kla- 
sa robotnicza winna być jednym z 
najbardziej skutecznych i skoordy- 
nowanych z nimi jego organów. 


Współczesny ustrój gospodarczy 


` przeżywa wielki kryzys. Europa wy 


dźwignie się z niego tylko zbioro- 
wym skoordynowanym wysiłkiem 
wszystkich państw. W tej przebu- 
dowie życia gospodarczego Europy, 
jego racjonalizacji i unormowania 
Spa robotnicza odegra olbrzymią 
rolę. : 


- wości, 


W imię tych wszystkich przesła- 
nek powstał związek związków za: 
wodowych w Polsce. Pragnie on 
skupić całą klasę robotniczą w bez- 
partyjnej organizacji zawodowej, 
która podejmie się obrony interesów 
zawodowych i kulturalnych wszyst- 
kich robotników bez różnicy naroda 
wyznania i przekonań poli- 
tycznych. Z drugiej strony. jak 
brzmi deklaracja ideowa ZZZ. — 
„ponieważ praca najemna jest naj- 
ważniejszą częścią składową ustro- 
ja gospodarczego Polski, nie może 
crganizować się ona ani poza pań- 
stwem, ani obok niego, ani tembar- 
dziej przeciw państwu. Innemi sło- 
wy ZZZ.staje na grucie aktywnego 
współdziałania z temi wszystkiemi 
czynnikami, które chcą wielkości i 
siły państwa polskiego. Wreszcie 
jak brzmi następny ustęp deklaracji 
ideowej ZZZ. „klasa robotnicza pe- 
winna wziąć udział w przyspiesza- 
niu przemiany form gospodarki spo- 
łeeznej, dokonywującej się obecnie 
w kierunku rozwojn gospodarki pań 
stwowej i samorządowej i spółdziel- 
czej“. Innemi słowy klasa robotni- 
cza winna siebie uważać nie za 
parjasa we własnem państwie, lecz 
za jeden z najważniejszych czynni- 
ków postępu ekonomicznego. . 


Z tych przesłanek naturalnie wy 
nika negatywny stosunek ZZZ. nie 
tylko do 3-ej, ale i do 2-ej między- 
narodówki. 


Jak widzimy z powyższego, mie- 
liśmy prawo nazwać dzień 25 go 
maja 1931 r. dnem historycznym w 
życiu polskiej klasy robotniczej. W 
tym dniu klasa robotnicza stanęła 
de pracy państwowej pod własremi 
sztandarami. 


Dalszy spadek 


Według danych państwowych u- 
rzędów pośrednictwa pracy, liczba 
bezrobotnych _w Polsce w dniu 23 
bm. wynosiła 330.193 osoby, co, w 
p ze Sraa z popi e ie- 
go ty a wykazuje spadek bezro- 
bocia o 9.201 osób. ; 

Stan. bezrobocia w poszczegól- 
nych okręgach i ośrodkach w dniu 
23 b. m. przedstawiał się następują- 
eo: Warszawa - miasto 19.733 (spa- 
dek w ciągu tygodnia o 682 bezrobot 
nych), Warszawa - okręg ziemski 
9.957 (spadek o 410), Łódź - miasto 
30.831 (spadek o 1.436), Łódź - okręg 


bezrobocia w ciągu tygodaia 
o 9.201 osób. 


12.160 (-—273), Częstochowa 12.392 
(—667), Sosnowiec 21.815 (—191), 
Poznań 15.287 (—980), Śląsk 62.841 


(—1.384), Żyrardów 6.568 (—-19Ł, 
Włoeławek 8.424 (wzrost o 65), Piotr. 
ków 5.978 (—124), Radom 704% 
(—419), Lublin 5:621 (—89), Kra- 
ków 7.251 (—288), Chrzanów 5.595 ` 
(—284), Lwów 8.207 (wzrost o 290), 
Drohobycz 6.703 (—387), Przemyśl 
5.110 (—126), Bydgoszcz 9.510 
(—189), Ostrów Wlkp. 5.767 (—135), 
pozostałe okręgi o ośrodki — poni- 
żej 5.000 bezrobotnych. 


Il ogólnopolski kongres komunikacii autobusowej. 


W dniach 30 i 31 b. m. odbędzie 
się w Warszawie II ogólnopolski 
kongres komunikacji autobusowej, 
w którym wezmą udział przedstawi- 
ciele wojewódzkich związków przed 
siębiorców autobusowych z całego 
terenu Rzeczypospolitej. W kongre 
sie spodziewany jest udział około 
50 delegatów. i 

Głównym tematem obrad będzie 


kwestja decyzji w sprawie ustosun- 
kowania się przedsiębiorców. autobu 
sowych do ustawy o państwowym 
funduszu drogowym; na kongresie 
zdecydowane zostanie. czy przewo- 
zy autobusowe zostaną przerwane, 
czy też nie. Pozatem kongres oma- 
wiać będzie sprawę projektu usta- 
wy o koncesjonowaniu przedsię- 
biorstw autobusowych. 


Sukces szkoły polskiej na Siąsku 


W ubiegłym tygodniu zakończy- 
ły się na terenie Górnego Śląska 
wpisy do I-ej klasy szkół powszech- 
nych. 

X Ogólna liczba dzieci, obowiąza- 
nych do wpisu do I-ej klasy szkół 
powszechnych na terenie samego 
Górnego Śląska wyniosła 28.000. Do 
szkół niemieckich w tej liczbie wpi- 
sało si 1.600 dzieci, reszta, t. j. 26.400 


"do I-ej klasy polskch szkół powszech 
ch. 


nych 
W najgorszym powiecie, t. T 
éwiętochłowickim zapisało się do 


niemietkiej szkoły | tylko 8 proc., 
reszta do szkoły polskiej. Na tere- 


nie Wielkich Katowie zapisało się - 
obecnie do szkoły: polskiej 88 i pół 
proc., reszta do I-ej klasy szkół nie 
mieckich. 

W ciągu ostatnich 4-ech lat w Ka 
towicach mieście, liczba dzieci nie- 
mieckich w I-ej klasie szkoły pow- 
szechnej spada z 721 na 284 dzieci. 
Qgólnie zapisało sę do szkoły nie- 
mieckiej 6 proc., a 94 proe. do szko- 
ły powszechnej. polskiej. Nawet 
prasa niemiecka przyznaje, że wpi- 
sy odbywały się bez żadnego naci 
sku, teroru i bez żadnej agitacji, le- 
galnie i formalnie. 
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Wstrząsająca tragedia rodzinna w Sosnowcu. 


„/abiłem żonę i dziecko, bo nie chciałem żeby cierpiały nędzę”. 


Wczoraj o godz. 7 rano do komi- 
sarjatu policji na Sielcu zgłosił się 
jakiś mężczyzna i bez słowa wstępu 
oświadczył: „Oddaję się w ręce poli- 
cj. Zabiłem żonę i dziecko, bo nie 
chciałem, żeby cierpiały nędzę”. 

Słowa te, z ust nieznajomego 
mężczyzny — padły zupełnie Spo- 
kojnie,bez najmniejszego drżenia w 
glosie. 

 Dyżutny przodownik sądził po- 
czątkowo, że ma do czynienia z czło 
wiekiem niepoczytalnym, który nie 
zdaje sobie sprawy ze słów, które 
mówi. Kiedy jednakże nieznajomy 
powtórzył zeznanie, podając przy- 
tem swe nazwisko j miejsce zamiesz 
kania, zaniepokojony przodownik, w 
towarzystwie kilku poliejantów,udał 
się natychmiast pod wskazany a- 
dres. - : 

Nieznajomy podał, że nazywa się 
Józef Goniewicz i mieszka przy ul. 
Sieleckiej 20. 


NA MIEJSCU ZBRODNI. 


Przodownik wraz z policjantami 
znalazłszy się na miejscu, zastał ca- 
ły dom w ciszy. W sieni mieszkania 
(Goniewicza panował zupełny spokój 
i nie nie zdradzaio,że w domu tym. 
przed niespełna godziną czasu, roze 
grał się krwawy dramat. 

Drzwi mieszkania były otwarte. 
W pierwszym pokoju nie zastuno 
nikogo. Ledwie jednakże idący na 
przedzie przodownik  przestąpił 
„próg drugiego, pokoju i spojrzał. z 
ust jego wyrwał się okrzyk zgrozy. 


Oczom obecnych przedstawił się 0-. 


kropny widok. 
ZMASAKRÓWANE AWŁUKT 

MŁODEJ KOBIETY I DZIECKA 

Na jednem z fożek leżały mar- 
twe zwłoki młodej kobiety z rozpta- 
tana czaszką od uderzenia siekiery. 
Łóżko i pościel tonęły w strugach 
krzepnącej krwi. Ściany pobryzga- 
ne były również krwią i mózgiem, 
który rozprysł się po całym pokoju. 

Z okropnego wyrazu twarzy nie- 
szczęśliwej kobiety wyczytać można 
było straszną mękę. Usta jej bowiem 
szrzywił przedśmiertny ból, a cało 
ciało skręcone było w kłębek. 

Obok na kołdrze leżało narzędzie 
mordercze — siekiera. 


W drugiej stronie pokoju, w ma- 
łem ióżeczku dziecinnem leżał trup 
7-letniego syna Wiktora. Dziecko 
otrzymało cios siekierą z tyłu czasz 
ki, tak, że twarz została nienaruszo- 
na. Piękne, jasne pukle włosów zle- 
piła skrzepnięta krew. Na urodziwej 
twarzy dziecka malował się zupełny 
spokój i pogoda. Odnosiło się wra- 
żenie, że maleństwu Śpi, spokojnym 
snem. Oczy zamknięte, usta cokol- 
wiek rozchylone zdawały się mówić, 
że dziecko żyje. Śmierć _ nastapi- 
ta momentalnie. Pogrążone w głębo 
kim Śnie dziecko mimo śmiertelnego 
ciosu siekierą, pozustało w tej samej 
pozycji. 

W pokoju panował  nieopisany 
nielad. Na podłodze leżała. pokrwa- 
wionaą pościel i bielizna, krzesła po- 
przewracane. 

O strasznem tem morderstwie 
powiadomiono natychmiast władze 
sądowo - śledcze, które przybyły 
. na miejsce wypadku. 

RIM JEST MORDERCA? 

88-letni Józef Goniewicz, zabój- 
ea żony i syna, przedstawia typ 
czlowieka przedwcześnie  przeżyte- 
go, pewnego rodzaju  wykolejeńca 
życiowego, który zmarnował swoje 
życie i życie swej żony. 

Obarczony od szeregu lat nienle- 
ezaina chorobą, paraliżem postępo- 
y:n. który z każdym rokiem robił 
postępy, Goniewicz dostawał często 
aapadów furji, podezas których tra 
_ cil panowanie nad sobą. Choroba ic- 
-go była przyczyną szeregu jego nie- 


~ powodzeń życiowych. 


Goniewicz jeszcze 3 lata temu 
pełnił funkcję kasjera  biletowego 
na dworcu warszawskim w Sosnow 
cu. Na skutek nieuwagi, czy też lek- 
komyślności zabrakło mu w kasie 2 
tys. zł, co spowodowało wydalenie 
go ze służby. 

Niedobór kasowy pokryła wów- 
czas rodzina. 

Pożycie jego | małżeńskie rów- 
nież nie należało do szczęśliwych. 

W ostatnich czasach Goniewicz 
nosił się z zamiarem otwarcia skle- 
pu, wynajmując lokal, który restau 
rował i urządzał. 


W JAKICH OKOLICZNOŚCIACH 

NASTĄPIŁA ZBRODNIĄ? 

W dniu poprzedzającym morder 
stwo, Goniewicz mial cały szereg 
kłopotów, związanych z uruchomie- 
niem sklepu. Do domu, jak sam ze- 
znaje — przyszedł bardzo późno i 
położył się do łóżka. 

Przez kilka godzin nie mógł zas- 
nać, rozmyślając nad swem życiem. 
Nad ranem zrodziła się w nim 
straszna myśl. Około godz. 6 wstał, 
ubrał się, a następnie  uzbroiwszy 
się w siekierę, udał się do sypialni, 
gdzie dwoma ciosami siekiery pozha 
wil życia żonę i dziecko. 

Należy dodać, że Gtniewiczowa 
w niedługim czasie miała zostać 
matka. 
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asiębie pospieszy z pomocą 


PRZYCZYNY KRWAWEGO 
MORDU. 

Zapytywany, co go skłoniło do 
tak potwarnej zbrodni oświadczył, 
ze początkowo nosił się z zamiarem 
odebrania sobie życia, później do- 
piero zrodziła się w nim myśl, aby 
przedtem pozbawić życia żony i 
dziecka, a dopiero później odebrać 
sobie życie. 

Jako przyczynę swego ozynu 
morderca podaje, że nie chciał już 
dłużej patrzeć na niedostatek, jaki 
musiała znosić jego rodzina i dlate- 
go postanowił raz skończyć. 

Zapytywany następnie, dlaczego 
sam po dokonanym morderstwie 
nie popełnił samobójstwa, dawał 
niejasne odpowiedzi, w których nie 
było żadnego związku. 

Cała zachowanie się jego zdra- 
dza człowieka nienormalnego. 

Raz opowiada ð swym strasz- 
nym czynie ze skruchą i wyrazem mę 
ki na twarzy, to znów traktuje tę 
sprawę na wesoło, albo też zupełnie 
obojętnie. 

Goniewicz będzie poddany pod 
obserwację lekarzy - specjalitów. 

Wiadomość o strasznem morder- 
stwie wywołała wśród mieszkańców 
Sesnowca olbrzymie poruszenie, 
tembardziej,że rodzina Goniewiczów 
znana jest w Sosnowcu oddawna. 

Mordercę osadzono w więzieniu. 
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ludności dotkniętej powodzią 
na Wileńszczyźnie. 


Onegdaj w sali starostwa w Bę- 


dzinie odbyło się pod przewodnie-. 


twem starosty J. Boxy posiedzenie, 
celem zorganizowania komitetu i ze 
krania funduszów na pomoc dla dot 


kniętych klęską powodzi w Wiłeń- ` 


szczyźnie. 

W zebraniu wzięli udział przed- 
stawieiele sądownictwa, urzędów 
państwowych, samorządowych. du- 
cliowieństwa, organizacyj społecz- 
nych i zaproszonych gości. 

Po zreferowaniu przez starostę 
J. Boxę celu tego posiedzenia, zebra 
ni zastanawiali się, w jaki sposób 
należałoby tę akcję przeprowadzić i 
kto się nią zajmie. W dyskusji nie- 
mal wszyscy wypowiedzieli się, aby 
akcję zbiórki na powodzian powie- 
rzyć polskiemu czerwonemu krzyżo- 
wi. 

Obecny na zebraniu prezes PCK. 
dr. Ryder, w imieniu zarządu o- 
świadczył, że PCK. od tej pracy się 


nie uchyli, jednak bez decyzji zarzą 
du nie może przyjąć na siebie zobo- 
wiązania wyłącznego przeprowadze- 
nia tej akcji przez czerwony krzyż 
i przyrzekł sprawę tę wraz z opinją 
zebranych _ przedstawić na najbliż- 
sxem posiedzeniu zarządu PCK., któ 
re odbędzie się w dniu 29 bm. 

Dr. Ryder zaproponował jedno- 
cześnie utworzenie komitetu oby- 
watelskiego, który w porozumieniu 
z zarządem oddziału PCK. zajmie 
się przeprowadzeniem tej akcji. 

W skład komitetu weszli wszy- 
scy zaproszeni delegaci organizacyj 
społecznych, a do prezydjum wybra 
no pp.: starostę Boxę, przedstawicie 
li sądownictwa, samorządów, ducho 
wieństwa, prasy, przemysłu, świata 
pracowniczego i czerwonego krzyża. 

Uchwalono również, że w akcji 
prowadzonej przez POK. pomagać 
będą czynnie wszystkie organizacje 
wchodzące w skład komitetu. 


Przygotowania do uświełnien a tygodnia L. O P. P, 
i w Rielcach. 


W związku z ósmym tygodniem 
LOPP zawiązał się w Kieleach ko- 
mitet obywatelski pod przewodnice- 
twem wicewojewody dra Kroebla 

Na odbytem posiedzeniu zorga- 
nizowano 4 sekcje: widowiskową 
pod przewodnictwem p. woj. Pacior 
kowskiej.finansową pod przewodnie 
twem prez. Sosnowskiego, propagan 
dową pod przewodnictwem dyr. Ku- 
ca i powiatową pod _ przewodniet- 
wem starosty Borysowicza. 

Sekcje te odbyły szereg _ posie- 
dzeń w celu należytego zorganizowa 
nia prac tygodnia. 

W przeddzień „Tygodnia LOPP“ 
ulicami miasta przejdzie uroczysty 
capstrzyk, w którym udział wezmą 
wszystkie miejscowe organizacje. 


Tydzień LOPP rozpocznie uro- 
czyste nabożeństwo. Poza capstrzy- 
kiem zbiórką uliczną, sprzedażą wy 
dawnietw, wygłoszeniem okoliczno- 
ściowych przemówień w kinach, te- 
atrach, szkołach i organizacjach, po 
chodem zabawą ludową, zawodami 
hippicznemi, przewidziane są nowe, 
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niewidziane dotąd w Kielcach atrak 
cje, a mianowicie: raid samochodów 
i motocykli na trasie Kielce Piń- 
czów,.Busko Zdrój, Kielce, gdzie 
przewidziane są niespodzianki przy 
gotowane przez tamtejsze komitety 
LOPP; raid baloników oraz tańce 
w lokalu klubu urzędników pań- 
stwowych, gdzie będzie iluminowa- 
uy ogród wojewódzki. 

Podsekcję organizującą raid, pro 
wadzi kpt. Kłodziński (dyr. robót 
publicznych), który udziela wszel- 
kich dotyczących raidu informacyj 
Jak również sprzedaje bilety. 
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Str. 3. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Suchy dzień 
Jutro: Suchy dz. Foliksa 
Wschód słońca: 3.24 
Zachód słońca: 7.42 


RADJO 


WARSZAWA. 
Piątek, 29 maja. 


11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T, 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu 
zyka z płyt gramo! 13.10. Urzęd. kom 
Państw. Instytutu Meteorol. 15.50. Ke 
munikat gospod. 1535. Z życia Polsk 
Zespołów Śpiew. 15.50 Lekcja frane. 
16.10. Kom. dla żeglugi i rybaków, 
16.15. Kącik art. LSG. 17.15. Czy pszcze 
ła myśli. 1745. Koncert. 18.45. Rozmai- 
tości. 19.10. Giełda roln. 19.25. Muzyka 
z płyt gramof. 19.25. Program na dz 
nast. 19.40. Pras. dzien. radj. 19.55. Mu 
zyka z płyt gramof. 20.00. Pogadanka 
muz. 20.15. Koncert symt. z Filh. Wa 
szawskiej. W przerwie repert. Warsz. 
teatrów miejsk. Po konc. kom.: Urzęd. 
kom. Państw Instytutu Meteorol., po- 
lic., sport. 23.00. Muzyka lekka i tan. 7 
kawiarni Gastronomia 


Sobota, 30 maja. 


1140. Przegląd prasy kraj.zP. A. T, 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Ma 
zyka z płyt gramof 13.10. Urzęd. kom. 
Państw. Instytutu Meteorol. 14.50. Prze 
gląd wydawne. perjedyczn. 14.55, Wiad 
Tow. Koopperatystów. 15.00. Kom. go- 
spod. 15.35. Kom. sport. 15.50. Odezyt ze 
Lwowa. 16.10. Kącik dla młodych talen 
tów muz. 16.40. Odczyt z Wilna. 17.00 
Słuchowisko dla młodz. 17.30. Koncert 
dla młodzieży. 18.00 Naboż. maj. z Wil 
na. 19.00. Rozmaitości. 19.20. Wiad. bie 
żące roln. 19.35. Program na dz. nast, 
19.40. Pras. dzien. radj. 19.55. Muzyka 
z płyt gramof. 20.09. Dialog p. t. W Sie 
rocińcu. 20.15. Skrzynka poczt. techn. 
20.30. Muzyka lekka. 22.00. Na widnokrę 
gu. 22.15. . Utwory CŁopina. 22.50. Kom, 
urzęd. kom. Państw“ Instytutu Meteor. 
polie., sport. 23.00. Muzyka lekka i tan. 
z Polonji. 


KATOWICE. 
Piątek, 29 maja. 


11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gramof. 12.10. Kom. meteor. 
z Warsz. 15.00. Kom. gospod. z Warsz. 
15.20. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
ŚL. kom. T. P, 15.50. Lekcja franc. z 
Warsz. 16.15 Pieśni maj. z Krak. 16.30. 
Aud. dla dzieci starszych. 16.45. Kon- 
cert z płyt gramof. 1715. Odczyt z War 
szawy. 17.45 Koncert popul. 18.45, Codz 
odcinek powieśe. 19.00. Rozmaitości. 
19.15. Dziwne przygody kota. 19.40. Pra 
sowy dzien. radj. z Warsz. Po dzienni- 
ku kom. sport. 20.00. Pogad. muz. z War 
szawy. 20.15 Koncert z Filh. Warsz. Po 
koncercie kom. meteor. z Warsz., pro- 
gram na dz nast. ?*.00. Skrzynka poca 
towa w jęz. franc. 


Osólna. 


(o) Dzieciom nie wolno całować nan 
ezycielek w ręce! Min. W. R. i O. P. ro 
zesłało do _ kierownictw wszystkich 
szkół okólnik „w sprawie zapobiegania 
gruźlicy“. W okólniku tym czytamy 
m. in.: 

„Badania lekarzy zajmujących się 
gruźlicą, wykazały, że jedną z licznych 
dróg, bynajmniej nie najrzadszą, które 
mi szerzy sie ta straszna choroba, jest 
zetknięcie się ust człowieka zdrowego 
ze śliną, pochodzącą od osoby, chorej 
na gruźlicę. K 

Ponieważ wiadomo mi, że w wielu 
szkołach i zakładach naukowo-wycho 
wawczych istnieje zwyczaj całowania 
po rękach pań przełożonych, nauczycie 
lek i księży prefektów przeto, w tros- 
ee o zdrowie dziatwy i młodzieży szkol 
nej, dla której choroka ta jest straszną 
tam, gdzie on istnieje. zaniechano. 

Dyrektorzy (rki) i kierownicy (ezki) 
szkół zechcą pouczać  dziatwę i mło- 
dzież, iż szacunek dla swych wychowaw 
ców może ona wyrażać również i w in- 
nej formie“ 


(o) Zeby «ote nie mogą być iałszo. 
wane. Ministerjum spraw wewnetrz- 
nych wydało okólnik do wojewodów 
w Sprawie wykonywania przez techni- 
ków dentystycznych sztucznych złotych 
zębów. Ostatnio doszło do wiadomości 


„ministerjurma, że niektórzy technicy ro- 


bią zęby ze złota. zachodzącego śnie- 
dzią, lub nieskopróhnego. Ministerjum 
przypomina w okólniku, że w myśl obo 
wiązujących przepisów, znajdujące się 
w handlu oprawy zębów sztuczn. zwoł 
nione są od obowiązku cechowania w u- 
rzędzie probierczym. niemniej jednak 
odpowiadać muszą wymogom rozporzą 
dzenia ministra przemysłu i handlu, 
które przewiduje, jakie domieszki de 
szlachetnych metali są dopuszczalne. 

Ministerjum poleca wojewodom, a- 
by w razie wykrycia jakichkolwiek na 
dużyć w tym zakresie kierowali spra: 
wy na droge sądowa 


a 
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OOOO ZZ ZZO Z CZ ZZ EE EE S E E EE 


Z Kiele. 


(k) Otwarcie i poświęcenie lądo 
. wiska w Sandomierzu. W Środę, dn. 
3 czerwca b. r., odbędzie się w San- 
domierzu uroczystość otwarcia i po 
święcenia lądowiska. 

Na program uroczystości złożą 
się: godz. 11 r. msza św. polowa 
na lądowisku i poświęcenie lądowi- 
ska, przemówienia, godz. 12.30 loty 
pasażerskie i zwiedzanie zabytków 
miasta Sandomierza, godz. 9 wiecz. 
raut w kasynie oficerskiem. 

Komitet obywatelski prosi o zgło 
szenia udziału w uroczystości, z po- 
daniem ilości osób (pań i panów) 
dla zarezerwowania odpowiednich 
kwater, pod adresem komitetu po- 
wiatowego LOPP. w Sandomierzu, 
siarostwo. pokój rn. 29. 


(k) Likwidacja samopomocy chłop- 
skiej na terenie województwa. Onegdaj 
szej nocy policja na skutek zarządzenia 
władz administracyjnych dokonała na 
terenie województwa kieleckiego likwi 
dacji i rozwiązania wszystkich organi 
zacyj skomunizowanej samopomocy 
ehłopskiej. R 

Likwidacja nastąpiła na skutek do- 
wodów. potwierdzających współpracę 
samopomocy chłopskiej z komunistycz- 
ną partją polską. 


(k) Wypadek. Dnia 25 b. m. w czasie 
rajdu pętlicowego we wsi Zielona, gm. 
Koniusza, pow. miechowskiego, uległ 
wypadkowi kierowca motocyklu nr. K. 
R. 925 firmy „Arjel* Imerblid Lud- 
wik z Krakowa. Doznał on okaleczeń 
twarzy. Przyczyną wypadku było prze 
ciecie opony. 

(k) Śmiertelne przejechanie. Na Bzo- 
sie w Kijach autobus nr. KL. 71626 wła 
sność Szmula Szydłowskiego ze Stopni 
cy. prowadzony przez szofera Antonie 
go Sidesa, zam. w Pasanowie, najechał 
na pędzącego krowy 8208% Nowata „Ja 
na, lat 37. mieszkańca wsi I gm. Kije, 

ow. pińezowskiego. który wskutek u- 
GERRA zmarł. . 


(k) Pioruny biją We wsi Pilezycy, 


gm. Kluczewsko, pow włoszczowskiego, . 


w czasie burzy uderzył piorun, który 
zniszczył Bąpowi Wawrzyńcowi stodo- 
te i oborę drewnianą krytą słoma, war- 
tości 1000 zł. Oprócz tego w tejże obo- 
rze piorun zabił konia, krowę i ciele. 
Straty wynoszą 1590 zł 


MYDŁA 
DLA DZIECI 


cery. 


Przedruk wzbroniony. 


S. S. VAN DINE. 


Dom nienawisci 
(SPRAWA GREENÓW). 
Przekład autoryzowany Janiny 


Sujkowskiej. 

3. 

— Chester jest najstarszym sy- 

nem i ma czterdzieści lat. On pierw 

szy przybiegł na miejsce katastro- 
fy. 


; — Z ilu osób składa się cała ro- 
dzina? 0 ile wiem stary Tobjasz Gre 
ene opuścił juz ten padół płaczu. 

— Tak, dwanaście lat temu. Żona 
jego jeszeze żyje ale jest sparaliżo 
wana. Dzieci jest — to jest było— 
pięcioro. Najstarsza była Julja. dru 
gi Chester, trzecia Sibella — lat oko 
ło trzydziesiu, czwarty Rex — choro 
wity chłopak, trochę młodszy od Si- 
belli. wreszcie ostatnia — Ada, przy 
brana córka lat dwadzieścia dwa 
tub trzy. 

— Więc Julja została zabita? A 
która ranna? 

— Najmłodsza — Ada. Pokój jej 
uajduje się nawprost pokoju Julji 
« złodziej wpadł do niego widocznie 
przez pomyikę. Najprzód zabił Jul 
ję. potem. uciekaiąc wpadł do Ady, 
spostrzegł się. że zabłądził, strzelił 


"załatwiła 1268 spraw, opracowała 


W pierwszych 10-ciu lałach 


winna każda małka dziecko swe myć 
I kąpać tylko za użyciem czystego 
łag 


Dziecko będzie jej za to wdzięczne, 

gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości 

wiele kłopotów e zachowanie dobrej 

Mydło Nivea jest wyrabiane 

'według przepisów lekarskich specjalnie 
dla wrażliwej skóry dziecka. 


Cena: Zł. 1.50 


Z działalności rady szkolnej pow. zawierckiego. 


Kierownictwo i nadzór nad szkolmi 
etwem i oświata w powiecie sprawuje 
rada szkolna powiatowa przy współu- 
dziale podwładnych jej organów, łącz- 
nie z inspektorem szkolnym. 

7 chwilą utworzenia powiatu zawier 
ekiego zorganizowano radę szkolną 
powiatową. Pierwsze posiedzenie rady 
odbyło się 7-go listopada 1927 r. 

W skład rady szkolnej weszli i fun 
keje pełnią nadal pp.: prezes dyr. 
Szymański, wiceprezes ks. B. Wajzler, 
sekretarz Edm. Miller i czlonek wydzia 
łu wykonawczego p. Duda. Jako człon 
kowie pp.: Piotrowski, Łakota, Woly- 
niec, ks. prałat Zientara, rabin Rabino 
wiez, lekarz powiatowy dr. Gajdziński, 
inspektor szkolny Kucharczyk i staro 
sta Konopacki, jako przedstawiciel rzą 
du. . 

Rada szkolna powiatowa odbyła w 
okresie 3-letnim 11 pelnych posiedzeń, 
21 posiedzeń wydziału wykonawezego, 
dla 
siebie regulamin, zatwierdziła 57 ezłon 
ków dozorów szkolnych, zorganizowała 
16 obwodów szkolnych, opracowała 
normy budżetowe i instrukcje dla opiek 
szkolnych, rozpatrzyła i zatwierdziła 17 
konkursów na stanowiska kierowni- 
ków szkół powszechnych, udzieliła 8 
koncesje na prowadzenie ochronek i 
ehederów oraz w każdym roku dokony 
wała lustracji dozorów szkolnych. 

7 inicjatywy R. S. P. odbył się zjazd 
prezydjów dozorów szkolnych w Zawier 
eiu, celem omówienia prowadzenia go- 

a LA [-] a 
Żiazd świetlic 

Dn. 25 bm. odbył się na wzgórzu t.z. 
„Buczynach”* pod Ujejscem zjazd są- 
siedzki swietlie: z Ujejsca, Łośnia, Tunez 
nej Baby i Wojkowie Kościelnych. 

A zjeździe wzięło udział około 169 o- 
sób. 

Zjazd zagaił krótkiem przemówie. 
niem p. Nasły, poczem dokonano wybo- 


ru prezydjum, w skład którego weszli 
pp.: Nagły (przewodniczący), E. Ker- 


nego 


drugi raz i ucieki prawdopodobnie 
schodami i głównemi drzwiami. 

Vance palił ehwilę w milczeniu. 

— "Twój przypuszczalny intruz 
musiał bardzo stracić głowę, skoro 
wziął pokój Ady za klatkę schodo- 
wą. Poco on wogóle chodził na gó- 
rę, kiedy srebra były na dole? 

— Mógł cheieć zabrać biżuterje 
— rzekł z powstrzymywaną irytacją 
Markham. Nie jestem wszystko wie 
dzący — dokończył z odcieniem iro 
nji. 

— Uspokój się, mój drogi — po 
prosił uprzejmie Vance. — Nie 
chciałem cię dotknąć, tylko to wła- 
manie u Greenów  zaintrygowało 
mnie w dziwny sposób. Lubię czasa 
mi.... 
W drzwiach stanął Swacker, mło 
dociany sekretarz Marhama. 

— Pan Chester Greene — zaanon 
sował. 


ROZDZIAŁ TI. 

Poezątek śledztwa. 
(Wtorek, 9 listopada, g. 1l przed 
południem). 

Widok wchodzącego, najwidocz- 


niej bardzo zdenerwowanego czło- 
wieka, zrobił na mnie zdecydowanie 


odpychające wrażenie. Był to jego 


mość średniego wzrostu i znacznej 
tuszy, ubrany z przesadną elegan- 
cią. o której świadczyły za obcisłe 


spodarki szkolnej oraz wszelkich trosk, 
tyczących się potrzeb szkolnictwa. 

Do roku 1929 oświatę  pozaszkolną 
prowadził sejmik, od tego roku, aż do 
obecnej chwili prowadzi R. S. P., orga 
nizując w tym czasie 35 oguisk, 51 kom 
pletów kursów wieczorowych, prowa- 
dzonych przez 68 nauczycieli przy 1096 
słuchaczach, asygnując na ter eel 
13265 zd. z funduszów udziełonych przez 
sejmik. 

Doceniając znaczenie oświaty poza- 
szkolnej samorządy powinny i nadal u 
dzielać subsydjów, aby podnieść życie 
społeczeństwa na wyższy poziom w 
dziedzinie zarówno materjalnej jak i 
duchowej. 

W powiecie zawierekim kształci sie 
obecnie 15 tys dzieci, a uczy około 330 
nauczycieli. Rada szkolna nie może się 
poszczycić większym dorobkiem, gdyż 
jest instytucją młodą, odczuwa brak 
funduszów, a niewłaściwe stanowisko u 
rzędów gminnych do dozorów szkol- 
nych: utrudnia pracę, wskutek czego 
rada pracuje nad regulaminem, normu 
jącym wzajemny stosunek wspomnia- 
nych instytueyj. Przed radą szkolną le 
ży cały ogrom pracy, jest jednak na 
dzieja, że przy takiej intensywności re 
zultaty będą coraz wydatniejsze. 

Delegatem do rady ze strony nauczy 
eielstwa jest p. Edm. Milier, kierownik 
pracowni fizycznej w Zawierciu, wy- 
brany de rady po raz drugi za okres 
trzechletni. i 


w Buczynach. 


tówna i Dziedzie (sekretarze) Mospiów- 
na i Liska (asesorowie). 

Po wygłoszeniu referatów: przez p 
Liszka z Łośnia, Młynarskiego z Woj- 
kowie Kościelnych, Dydaka i Sibielaka 
nastąpiły wystęny zespołowe świetlie. 

Przemówienie w imieniu wydziału 
powiatowego wygłosił p. Garbiński. 

W zakończeniu zjazdu odbyły się 
tańce, gry i zabawy. 


niep 


mankiety i kolorowa chusteczka, 
wysunięta z kieszeni na piersiach 
do połowy szerokości. Poza tem był 
trochę łysy. miał chorobliwe wy- 
pukłe oczy, krótkie blond włosy, ob 
wisie wargi i cofniętą wtył brodę, 
przeciętą głęboką brózdą. 

Po ceremonji powitań i przedsta 
wień, usiadł na krześle i zapalił ro 
syjskiego papierosa w długiej bur 
sztynowej cygarniezce. 

-- Byłbym panu szalenie wdzię 
ezny — zwrócił się do Markhama— 
gdyby pan osobiście zbadał to. co 
u nas zaszło wczoraj w nocy. Poli- 
cja jest do niczego. Dobre ehłopy— 
ale... w tej sprawie jest coś takie- 
go..... nie wiem, jak to określić. Krót 
ko mówiąc, coś mi się w tem nie po- 
doba. 

Markham popatrzył na niego u- 
ważnie. 

— Jak pan to rozumie? 

Greene zgniótł zaczętego papie- 
a i uderzył ręką w poręcz krze- 
sła. 

— Sam nie wiem, co o tem my- 
śleć.Dziwna sprawa, piekielnie dziw 
na. Mam uczucie, że jest w niej eoś 
takiego, że jeżeli tego nie zdusimy, 
to rozpęta się prawdziwe piekło. A- 
le nie potrafię tego wytłumaczyć. 

— Może pan Greene jest jasno- 
widzący — zauważył niewinie Van- 
ce. 

Gość obrzucił go zaczepuym 


KREMEM 
OLEJKIEM 


Oba te środki — jedyne w swoim rodzaju — mieszczę w sobie eucerył pisię- 
gnujący skórę i zawierający pokrewne z nią składniki, oba zmniejszają niebez= 
pieczeństwo bolesnego porażenia, o 
odcień brunatny, nawet przy zachmurzonem niebie. — 
przyjemnie chłodzi w czasie upałów. — 
ogody przed zbył silnom ostudzeniem, które tak łatwo spowodować może 
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(k) Zatargi o miedzę. We wsi Damice, 
gm. Iwanowice, pow. miechowskiego na 
tle zatargu o granice polną wynikła 
bójka pomiedzy Kaszowskim Bolesła- 
wem a Stefanem Brożkiem, w czasie 
której uderzył Kaszowskiego laską w: 
głowę tak, że ten nazajutrz wyzionął 
ducha. 

— Między Szopa Franciszkiem a 
Wierzbanowskim Stanisławem, ©obyd- 
waj z Posądzy. gm. Koniusza, pow. mie 
chowskiego. powstała sprzeczka i bój 
ka o drogę. W czasie bójki Wierzbanow 
ski w obronie wlasnej strzelił trzykrot- 
nie z rewolweru do Szopy, raniąc ga 
ciężko. Wierzbanowskiego przewiezio- 
no do szpitala do Krakowa. 

(k) Pożar. W zagrodzie Krzemińskie 
go Franciszka we wsi Wólka Pochłon- 
na, gm. Cisów, pow kieleckiego, wsku- 
tek: wadliwej budowy komina powstał 
pożar, który zniszczył dom mieszkalny, 
komorę, szopę, sprzety domowe, garde- 
robe i pościel. Straty wynoszą 2000 zł 

(k) Kto strzelał? Dnia 24 b. m. zamel 
dował w komisarjacie p. p. w Częstocho 
wie Socha Ignacy, lat 45, zam. w 
stochowie na Ostatnim Groszu, że tegoż 
dnia, gdy przechodził przez las obok 
stacji kolejowej w  Poraju usłyszał 
strzał rewolwerowy i w tym momencie 
poczuł silny ból w lewej nodze. Po zdję 
ciu buta przekonał isę, że jest ranny w 
nogę. Kto mógł go postrzelić, nie wie, 


i Z Sesnowta. 
(s) Cena chieba została przez władze 


nadzercze zatwierdzone. Wczoraj do ma 


gistratu w Sosnowcu nadeszło pismo 
województwa o zatwierdzeniu przer 
władze nadzorcze ustalonych ostatnio 
cen chleba w Zagłębiu, a mianowicie 
45 gr. za klg. czyli bochenek chleba 2 
kilowy będzie kosztował 90 gr. 

Cena ta obowiązuje od dnia 28 bm. 

(s) Baezneść, podchorążowie Tezer. 
wy! W sobote dnia 30 b. m., o godz. 19, 
odbędzie sie nadzwyczajne zebranie ko 
ła podchorążych rezerwy w szkole im 
Tad. Czackiego przy ulicy Prezydenta 
Mościckiego w Sosnowcu, w sprawie o- 
mówienia walnego zjazdu podekorą- 
żych rezerwy w Warszawie, mającego 
się odbyć dnia 4 czerwca r. b. Nienależą 
cy jeszcze do kola mile widziani. 

(s) Wieczór muzyczno wokalny W 
domu ludowym. Staraniem koła opieki 
szkolnej szkoły pow. nr. 17:im. „ŚW. 
Barbary“ w Sosnoweu. urządzony zosta 
nie wieczór wokałno muzyczny, w dniu 
30 b. m. t. j w sobotę o godz. 7 wiecz. 
w sali domu ludowego w Sosnowcu, Ja 
sna nr. 26. s 


eczną trzeba dobrze natrzeć skórę 


ra E REDY pgp W 
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wreszcie nadają skórze przepiękny 
Krem Nivea penadło 
Olejek Nivea natomiast chroni podczas 


przeziębienie, i umożliwia łakże w niepogodne dni letnie zażywanie kąpiali 
powietrznych, słonecznych i wodnych. z 
Wgrób krajowy firmy PEBECO, Sp. Akc. w Poznaniu 


wzrokiem, ehrząknął, wydobyi dru- 
giego papierosa i zwrócił się znów 
do Markhama. 

— Bardzobym chciał, żeby pan 
wejrzałi w tą sprawę. 

Sędzia zawahał się. 

— Pan musi mieć jakiś powód, 
że pan się zwraca do mnie, wyraża- 
jąe jednocześnie nieufność do metod 


policyjnych. f 
— Smieszne to, ale nie mam żad- 
nego powodu. — Zapalił papierosa 


jakby drżącą ręką. — Tyle tylko 
wiem, że mój umysł odrzuca auto 
matycznie hipotezę włamania. 
Trudno było powiedzieć, czy mó- 
wił szczerze, czy z rozmysłem. Ja w 
każdym razie miałem wrażenie. że 
pod powierzchownem skrępowa- 
niem krył się strach i że śmierć sio 
stry nie wstrząsnęła tym ezłowie- 
kiem tak, jakby się tego można było 


spodziewać. SER Pa 
— Mnie się zdaje — oświadczył 
Markham — że hipoteza włamania 


pokrywa się logicznie z faktami 
Zdarzają się wypadki, że włamywa 
cze strzelają w popłochu i zabijają 

bez koniecznej potrzeby. . 
Greene wstał z krzesła i zaczął 
krążyć po gabinecie. 
sA; z, d. c. n. 


Nr. 145. 


w Czeladzi. 


| Echa burzliwych zajść przed magistratem 


> 


7-miu komunistów skazanych na ciężkie więzienie. 


którym zajmowali się kolportażem 
pism i odezw komunistycznych i or- 
ganizowaniem zebrań, wszyscy też 
— jak zezneli świadkowie — agito- 
wali na rzecz listy komunistycznej, 
podezas ostatnich wyborów do sej- 
mu. 

Całodzienna rozprawa zakończy- 


Burzliwe zajście, jakie miało 
miejsce trzy miesiące temu na ryn- 
ku czeladzkim, przed budynkiem ma 
gistratu, było przedmiotem wezoraj- 
szej rozprawy w sosnowieckim s3- 
dzie okręgowym. > 

Było to w okresie, kiedy prze- 
rzedzone i zniechęcone niepowodze- 
niem szeregi komunistów, zamiecha- 
ły na chwilę kreciej roboty i nikt SADZE 
nie spodziewał się nowych ekseesów 
ze strony komunistycznych agitato 
rów. 

Tymczasem nadszedł dzień wy- 
płaty zasiłku bezrobotnym. š 
Od rana zbierały się grupki wy- 
nędzniałych i ubogo ubranych posta 
ei tłum potężniał, zalewając cały 
niemal rynek, aż nagle w kilku miej 
scach frunęły w górę stosy odezw, 
a w głębi korytarza magistrackiego 
zawisł ezerwony sztandar. 

W tym samym momencie, niewi 
doczny dotychczas oddział policji, 
wkroczył przed gmach magistratu. 

Nastąpiły aresztowania. Kilka- 
naście osób przytrzymano i odsta- 
wiono do dyspozycji władz Sled- 

:zych. 

Wszezęta przez komunistów a- 
wantura nie przybrała na szczęście 
groźniejszych rozmiarów i wkrótce 
przywrocono pokój. 

W wyniku przeprowadzonego 
sledztwa, zasiadło wezoraj na ławie 
oskarżonych siedmiu z zatrzyma- 
nych wówezas głównych spraw- 
ców ekscesów:  Mielzysiaw Każ- 
dzieł, lat 21 (Czeladź, Newa Kolo- 
aja 113), Anteni Ociepka, lat 22 4kol. 

_. Płaski, Nowepogońska 3),  Józe 
, Wyszyński, lat 23 (Piaski, Burwwa 
27), Stanisław Stangs, Ja: 49, (Pia 
ski, Betonowa 5), Józef" Małoia lat 
22 (Piaski, Borowa 13), Eugen jusz 
" Małuch, łat 23 (Piaski, Nowopogań- 
| ska 4) i Bolesław Słonka, łat 27 
(Piaski, Borowa 15). 

Proces ten zgromadził na sali 
| rozpraw licznych słuchaczy, prze- 
| ważnie mieszkańców Czeladzi i okoli 

' ty, jak również sympatyków młodo 
_ cianych wyznawców komunizmu. 

Wszyscy oskarżeni jednogłośnie 
przyznali się do należenia do związ 
ku młodzieży  komunitycznej, w 


pea Z WRECZ, 3 


W dniu 26 b. m. odbyło się zebranie 
sióstr P. C. K. pod przewodnictwem 
prezesa zarządu oddziału dr. Rydera, 
z udziałem przewodniczącej komisji o- 
kręgowej P. ©. K. w Kielcach inżynie 
rowej Wolskiej. 

Na zebraniu tem nastąpiło zapozna 
nie się przewodniczącej sekcji z siostra 
mi, bedącemi na ewidencji okręgu, i 
uzupełnienie ewidencji ich z podziałem 
na grupy eo do ewentualnych przydzia 
łów do różnego rodzaju zajęć, jak: chi 


W ubiegłą środę w sali magistra- 
tu w Sosnowcu odbyło się organiza- 
cyjne zebranie tygodnia lotniczego, 


T — 14 czerwca. 

Zebranie zagaił prezes komitetu 
miejskiego LOPP. poczem na prze- 
wodniczącego zebrania wybrano p. 
J. Wolińskiego. 

Po szczegółowem omówieniu pro- 
gramu tygodnia powołano dò życia 
następujące sekcje: propagandowo- 
prasową, kwesty ulicznej, 


Związek strzelecki rozumiejąc do 
skonale, że najlepszym Środkiem po 
znanią ziemi ojczystej. jej bogactw 
i przywiązania członków do organi 
zacji — są bezsprzecznie wycieczki, 
przewidział w swym programie prac 
na okres letni kilka wycieczek do 
pobliskich miejscowości. 

Pierwszą wspólną wycieczkę do 
Okradzionowa urządziły oddziały 
Sosnowiec (miasto i Pogoń) oraz 
Dąbrowa Górnicza, w której wzięło 
udział 59 członków pod kierownic- 
twem wiceprezesa oddziału Sosno- 
wiec, p. E. Dworaczka i komendan- 
tów oddziałów pp. Cz. Morawskie- 
Zo, J. Jędrusika. 

Wymarsz z Sosnowca nastąpił 
w dniu 23-go b. m. o godzinie 29.45 

rzez Zagórze, Gołonóg, Łosień. o- 
„ok Łęki do Okradzionowa. W eza- 
sie marszu przygrywała orkiestra 
symfoniczna oddziału Sosnowiec - 
miasto. 

Po przybygiu do Łośnia w dniu 
24-go b. m. o godzinie 2.30 oddział 
został podzielony na dwa mniejsze 
oddziały, z których jeden miał za 
zadanie zajęcie, a drugi obronę miej 
seowości Okradzionów. 

‘O godz. 4.15 odbyła się kąpiel w 
Białej Przemszy. Po spożyciu Śnia 
dania uczestnicy spędzali wolny 


gor Ji chorobotwórezych, 
_ łatwo przedostających się do organizmu 
| i powodujące zakażenia. 

Mówiąc 


| wiel 
„ró 

dyspoBująca z 
ze środkiem 


pa irEZ zie 


(8) Zarząd sekeji sziygarów pelskie- 
f: go związku zawodowego pracowników 
mss dmi 7 przemysłowych i handlowych Rzeczy- 
7 pospolitej Polskiej w Sosnoweu poda- 
je do wiadomości wszystkich członków 
sekcji, że w niedziele dnia 31 b. m. o 
godzinie 10.30 odbędzie się w sali związ 
ku w Sosnowcu, przy ul. Warszawskiej 
nr. 22, I p. doroczne walne zebranie sek 
Cji sztygarów. = 
W związku z powyższem zarząd sek 
eji wzywa wszystkich sztygarów, ezłon 
ków związku, do  gremjalnego i pun- 
ktualnego przybycia na zebranie. 


Nem wszyse 
| Średnictwem 


| fexeji 
i Katowienci,. 
| 41, dok 


kuższe informacje. (s) Odczyt o zwyczajach i  obycza- 
„Aa tereme Zasiobia Dabr. powstaje jach Iudji dla słuchaczek i sluchaczów 
| również piaeówka ldesynfekcji  telefo- obu państwowych seminarjów odbe- 
i dzie się w piatek 29-g0 o godz.l7-ej w 


o czem niebawem doniesiemy. 


ła się surowem ukaraniem wszyst-. 


który w tym roku wyznaczono na 


imprez, 8 
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śpiewem. 


kich oskarżonych. >- ` 

Skazani zostali: Kaździoł, Ociep- 
ka, Wyszyński,  Małota i Stando 
na 6 lat ciężkiego więzienia, Małuch 
zaś i Słonka na 4 lata, wszyscy z po- 
zbawieniem praw. 


Oskarżeni mimo surowego wy- 


miaru kary przyjęli wyrok spokoj- 
nie. ; 


rurgja, choroby wewnętrzne i t. p. 

Oprócz tego omówiono udział sióstr 
w pracy społecznej i sposób nawiąza- 
nia ściślejszego kontaktu pomiędzy sio 
strami eddziału. 

Inż. Wolska zapoznała się również z 
organizacją biura pośrednictwa pracy 
pielęgniarskiej, które tutejszy oddział 
P. C. K. pierwszy zaprowadził a w 
ślad za nim oddział częstochowski i 
teraz przystępuje oddział kielecki do 
zorganizowanią takiego pośrednictwa. 


Tydzień L.O.P.P. w Sosnowcu. 


werbowania członków. obrony prze- 
ciwgazowej, * finansową, szkolną ; 
cgólną. 

Osoby zaproszone, a nieobecne 
na organizacyjnem zebraniu, zechcą 
zgłaszać swe przystąpienie do odpo- 
wiedniej sekcji, do sekr. LOPP., 
tel. 8-96 lub P. Kucharskiego tel. 915 

Program tygodnia LOPP. poda- 
ny lędzie w najbliższych dniach. 
Zebranie sekcji kwesty ulicznej od- 
kędzie się dnia 1 czerwca r. b. o godz. 
wiecz. w sali magistratu. 


Wycieczka zwiazsu strzeleckeqo w Sosnowcu 
do Okradziornowa. 


czas, uprawiając różne gry i zaba- 
wy. 

Od godz. 6 do 8 wiecz. zostały 
przeprowadzone ćwiczenia polowe, 


poczem nastąpiło odczytanie rozka-. 


zu, zmiana służby, raport. Po spo- 
życiu kolacji, _odśpiewaniu modli- 
twy 1 roty, oddziały udały się na 
nocleg do stodoły. 

W nocy o godzinie 1-szej komen- 
dant całości zarządził próbny alarm, 
który wykazał dużą sprawność od- 
działów, gtowych w krótkim czasie 
do wymarszu. 

O godz. 5-tej rano pobudka, my- 
cie i wolne ćwiczenia, następnie mo 
dlitwa i śniadanie. Od godziny S-ej 
fwiczenia przygotowawcze do egza- 
minu P. W., a mianowicie: walka 
bagnetem, wyszkolenie grenad jer- 
skie i strzeleckie, musztra formalna 
i terenoznawstwo. 

Po obiedzie do godziny 16-ej czy- 
szczenie broni. O godzinie 16-tej od- 
działy marszem ubezpieczonym uda- 


ły się do Strzemieszyc, skąd koleją 


powróciły do Sosnowca. 


Następna wycieczka zostanie u- 
rządzona w końcu czerwca r. b. do 


Ojcowa, w której weźmie udział 
kilka oddziałów z terenu powiatu 
będzińskiego. 


A-ski, 


sali gimnastycznej. ul. Wawel Inte- 
resujący ten odczyt wygłosi aliczy- 
ciel petagogjum Rabindramatcha Ta- 
re z Indji pan Lakshmiswar Sinha. 
czyt z esperanta tlłomaczony będzie 
na język polski. 


Tenże prelegent wygłosi drugi od- 
czyt dla publiczności w Sosnowcu w 
niedzielę 31 o godz. 20 w sali _ angiel- 
skiej przy ul. Warszawskiej 22 p. t. 
„Indje dawniej a dziś“. Odczyt ilustro- 
wany będzie obrazami,  deklamacją i 


(s) Walne gebranie stowarzyszenia 
młodz. polskiej na Piaskach odbędzie 
się dn. 29 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu 
własnym. 
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Z WYSTAWY OBRAZÓW 
W SOSNOWCU. 


Z inicjatywy znanego na terenie Za 
głębia artysty malarza p. Józefa Wrze 
sińskiego, w szkole im. Prausa w Sesuo 
weu, otwarta została wystawa obrazów, 
złożona z dzieł pierwszorzędnych mi- 
strzów pendzla. A więe podziwiać moż 
na cały szereg dzieł: Wojciecha Kossa 
ka, Axentswicza, Kozakiewicza, Wy- 
czólkowskiego, Rapackiego, Fałata, Ko- 
strzewskiego, Weyssenhofs, Gerzona, 
Siemieradzkiego, a z miejscowych arty 
stów: Pileckiego, Pawel, Wrzesińskie 
go, Honieka i innych. Są to wszystkie 
dzieła z prywatnych zbiorów pp. dyr. 
Sągajłły, prezesa Gadomskiego, dyr. 
Meyertholdów. dr. Likiernika, dyr. 
Przedpełskiego, Kucharskiego. 

Tego rodzaju wystawy Zaglębie daw 
no juź nie widziało i nie prędko zdarzy 
się okazja ujrzenia podobnie skompieto 
wanych wysokiej wartości dzieł sziuki, 

Organizatorom wystawy należy się 
pełne uznanie. Kto jeszcze nie zwie- 
dził wystawy niechaj spieszy, a przede 
wszystkiem wystawę tę winna gromad 
nie zwiedzać młotcież szkolna. 

Dla wygody zwiedzających wystawa 
od dnie dzisiejszego otwarta będzie od 
godz. 10 rano do 7 wieczorem, w sobotę 
zaś do gedz. 10 wiecz. 

(s) Chór i erkiestra Henryka Gelda 
wystąpią goscinnie na scenie teatru 
miejskiego w piątek, dnia 5 czerwca o 
godz. 8.15 wiecz. Chór Dana jest jedy 
nym w Polsce zespolem revelersów j 
wystepuje stale w teatrze „Qui pro 
quo“ w Warszawie, zdobywająe - sabie 
coraz większe uznanie. Orkiestra sym 
foniczno - jazzowa. pod dyrekcją zna 
nego kompozytora Henryka Golda jest 
dobrze wszystkim znana i wszelkie po- 
chwały są zbyteczne W programie o- 
statnie przeboje scen stołecznych. 

(s) „Pierwsza matura gimnazjum 
koedukacyjnego w Szopienicach. Matu 
ry otrzymali- Dziurowicz Ryszard, Ge 
rużianka Gertruda, Gil Bolesław, Hole 
tzek Józef, Hostyński Zbysław, Kar- 
bowska Wiesława, Krawezyńska Dą- 
brówka, Krzywaństa ĘĶugenja, Lorków 
na Wanda, Meyerówna „Danuta, Mlecz 
kówna Marja Mychlowieówna Ruta, 
Paluchówna Ceeylja Poradówna Hen 
ryka, Rączkówna Stanisława, Skoczy: 
las Leon, Smoleniówna Malgorzata. Sa 
nia Szterufeldówna. Trefon Henryk i 
Zychówna Leokadja. 


Z Bedzina. 


(b) Osobiste. Dowiadujemy się, że 
znany przemysłowiec Sz. Fiirstenberg 
przesłał za pośrednictwem magistratu 
do województwa w Kielcach pismo za- 
wiadamiające o zrzeczeniu się manda- 
tu ezłonka rady komisarycznej masi- 
stratu m. Będzina. Jako przyczynę swe- 
go ustąpienia dyr. Fiirstenberg podal 
duży nawał pracy w swoim zawodzie. 


(b) „Nasza ideologja" Staraniem zw. 
podoficerów rez. w Ząbkowicach, w nad 
chodzącą niedzielę o godz. 10 rano w 
szli domu ludowego inż. Szlanera wy- 
glosi odezyt p. t. „Nasza ideologja“ 

Wstep wolny dla członków i sym 
patyków. 


Z Dąbrowy. 


(d) Uroczystość dzieci — „Święto wię 
sny“. Zapowedziane poprzednio „Święto 
wiosny“. organizowane przez t-wę 
cgród - przedszkole, jako zabawa dla 
dzieci w wieku szkolnym i przedszkol- 
Gym. odbędzie się dn. 31 bm., tj. w nie- 
dzielę w godz. od 3 popoł. do 8 wisezór 
ra terenie ogrodu _ przedszkola. Mali 
aktorzy, tj. dzieci z przedszkoli i szkół 
przygotowują cały szereg punktów pro 
gramu. Barwne pochody i korowody w 
strojach ludowych, recytacje chóralne, 
ehóry dziecięce, tańce, śpiewy, dekla- 
macje, zabawy. gonitwy i t. p. cały sze- 
reg różnych atrakeyj i niespodzianek 
już przygotowano. 

Komitet tej uroczystości dokłada 
wszelkich starań, aby ta zabawa dziecię 
ea wypadła wspaniale. Tanie wstepy 
umożliwią najszerszym  warstwom 
mieszkańców Dąbrowy wzięcie udziału 
w tej zabawie, a t-wo ogród - przedszko 
le liczy, że z tej zabawy zbierze trochę 
grosza na budowę basenu dla kapieli 
dzieci, tak bardzo w Dąbrowie G. po_ 
trzebnego. 


Z Myszkowa. 


(m) Ku uwadze prenumeratorów z My 
szkową. Zawiadamia się P. T. prenume, 
ratorów „Expresu Zagłębia, że rozne 
siciel gazet Stefan Derda został zwoł- 
niony, wobec czego uprasza się wymie- 
nionemu nie  uskuteczniać żadnych 
wpłat. . 

Należność za prenumeratę tak zaleg- 
łą jak i bieżącą, należy wpłacać tylko 
za otrzymaniem kwita nowemu roznosi 
cielowi, Janowi Mysza. 


| coma x 


Niebezpieczna próba z narzeczonym 


zmieniła cały bieg jej życia... 


W jednem z portowych miast 
Szwecji zmarła w ubogim pokoiku, 
odnajmowanym w wielkiej kamie- 
mcy, pewna staruszka. Po jej śmier 
ci znaleziono w szafie 
banknotów na sumę 2 i pół miljena 

koron 
(koło pięciu miljonów złotych) oraz 
list, wyjaśniający, czemu, będąc tak 
bogatą, żyła tak skromnie, niemal u- 
bogo. 

Historja ta nie ma za podstawę 
iak częstego w podobnych wypad- 
kach skapstwa; przeciwnie, podioże 
Jej 

jest ogromnie romantyczne. 

Przed 40 l. zmarła obecnie szwedka, 
była piękną i bardzo bogatą panną. 

Zakochała się ona pierwszą gorą 
cą miłością w pewnym młodym ary- 
stokracie; ten wyznał jej swą miłość 
i wkrótce potem byli już zaręczeni. 

Ślub z ukochanym był wyznaczo 
ny i panna była u szezytu szczęścia, 
gdy nagle 

wpadł jej do głowy niezwykły 

pomysł 

Pod wpływem romantycznej lek 
tury postanowiła wypróbować mi- 
tość ukochanego pewnego dnia 0- 
świadczyła mu: 

—— Czy wiesz? Straciłam cały ma 
jątek... 

Próba nie udała się, albo, jeśli 
ktoś woli, właśnie się udała. Narze- 
czony odpowiedział, że po głębszym 
namyśle 
doszedł do wni 
itd. itd. 

Dziewczyna została boleśnie u; 
godzona w samo serce. Obrzydł jej 
narzeczony, obrzydł cały świat. A w 
pierwszym rzędzie obrzydły pienią- 
dze, którym zawdzięczała tak okrop 
me rozczarowanie. Ponieważ była 


osku, iż jej nie kocha 


sierotą i sama zarządzała. własnym 
majątkiem, spieniężyła dom, meble, 
konie, kare 


ty i 


posad! 


DZIENNIKARZE NA TARGACH 
KATOWICKICH. 
Oregdaj, na zaproszenie zarządu to- 
warzystwa wystaw t} propagandy gos- 


podarczej, targi katowickie zwiedziła 
wycieczka dziennikarzy Śląska i Zagłę 


bia Dąbrowskiego. 

Po terenie wystawowym wycieczkę 
oprowadzał dyroktor tow. wystaw prop. 
gosp. dr. £aszez, udzielając wyczerpu- 
jacych wyjaśnień. 

Należy przyznać, żetegoroczne targi 
katowickie przedstawiają się dość do- 
brze. Wszystkie stoiska są zajęte, głów 
nie przez wystawców miejscowych. 

Z biorących udział w targach przed- 
siębiorstw zagłebiowskich na uwagę 
gasiaguje piekny  pawiilon tow. akc. 
C. 6. Schön i stoisko fabryki armatur 
Kraupego. 

Poza tem z zamiejscowych wystaw- 
ców wymienić należy wystawę wszyst 
kich modeli fabryki samochodów Ci- 
troena, pawilon oryginalnych win we- 
gierskich i stoisko fabryki wódek 
„Reduta“. 

Należy przyznać, że towarzystwo wy 
staw i propagandy sospodarczej włoży 
ło w urządzenie targów wiele pracy, 
Jednocześnie tow. idzie jaknajbardziej 
na reke zwiedzającym. starająe znaczne 
ulgi przy wejściu na teren targów. 


D 


ROB: 


POSADY 


UWAGA: 500 zł. i więcej miesięcznie 
może zarobić każdy odwiedzając pry- 
watną klijentelę. _Spieszne zgłoszenta 
do administracji „Expresu* pod „Mini. 
CB 

KUCHALTUR, posiadający , gotówkę, 
otrzyma stałą posadę na pensję, lub pro 
wizję, obrót handlowy 10 tysięcy zi. 
miesięcznie. Ofery składać do adm'ni- 
stracji pod „Stała posada“. 
POTRZEBNE od zaraz zdolne panien- 
ki do szycia. Wiadomość: Marja Gel- 
berd, Sosnowiec, Wspólna 12a, parter. 
POTRZEBNY furman, kawaler, zna. 
jacy roboty polne. Zgłaszać się: ( ze- 
iad. W. Janota, ul. Milowicka 133. 
POTRZEBNE modelki do czesania. 
Piłsudskiego 16 m. 15. 

POTRZEBNA zdolna ekspedjentka ze 
świadectwami fachowemi dó bufetu 
T/L klasy na stacji Sosnowiec. 


i PRACE. 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


przeniosła się do ubogiego pokoiku 
na poddaszu. 

Wycofała też z banków całą go- 
tówkę i wszelkie papiery wartości 
we i wszystko to ukryła w swej iz- 
Gebcę, w której żyła jeszcze lat 40. 

ZEN EEE NE 


SREB 


Wybuch wulkanu na Jawie. 


Miał cecha, a wciąż grał 


Aż przegrał własne życie. 


Miljoner nowojorski Donahue 
był postacią doskonale znaną wy- 
twornym kołom amerykańskiej me- 
tropolji. 

Sam ogromnie bogaty, powięk- 
szył wielokrotnie swój majątek, że 
viae się z córką słynnej rodziny bo- 


PUR PĄZRŁY 


EE RA A SWE 


Niedawno temu na Jawie nastąpił wybuch wulkanu, który pochłonął set- 


. . 


ki ofiar, Na ilustracji powyższej 


widzimy jawajską wieś odciętą od 


świata ognistą lawą. Zdjęcia tego dokonano z aeroplanu. 


SOLEC 


wyleczy 


najlepiej, najskuteczniej 


choroby reumatyczne, artretyczne, przymioti jego na- 


stępstwa, choroby skórre, zołzy, krzywicę, choroby 
nerwowe, zapalenie stawów i kości, zatrucia metalami 


Najsiniejsze w Europie wedy siarczano-słone i pierwszorzędne Kąpiele mułowe, 


Sezony od 1 maja do 39 września. 


Poczta i telegraf Solec-Zdrój. 


Informacje i prospekty w każdej chwili na żądan'e odwrotnie. 


ONDULATORKA manieurzystka po- 
trzebna od zaraz. Sosnowiec, Długa 17, 
Waisblat. 

POTRZEBNA  ondulatorka od zaraz. 
K. Ślusarek, Sosnowiec, Feliksa Perła 7. 
ZDOLNE podręczne do sukien oraz 
uczennice potrzebne. Modrzejów, Dą- 
browska 18, Milewska. 

POTRZEBNE zdolne panny do szycia, 
zaraz. Dąbrowa, Krótka Nr. 8 
CHŁOPCY do warsztatu mechaniczne- 
go potrzebni. Zgłaszać się ze  Świade- 
ctwami. Sosnowiec, żytnia 13. 
CHŁOPCZYKA lub dziewczynkę do 
lat 16 przyjmie na praktykę księgarnia 
„Polonja*. 3 


A 


| EMAKUTSY: 


OKÓJ umeblowany z oddzielnem wej 
ściem, w centrum Sosnowca, do wyna- 
jecia. Wiadomość w administracji 
„Expresu“. 

DO wynajęcia suteryna z wysokiem ok 
nem. Ul. Prosta 12, za tunelem Kato- 
wickim, u gospodarza. 


Kupno i sprzedaż 


i, MB 
SPRZEDAM 
Kolonja Zuzanna. 
Wroński. Sosnowiec, 
na 28. 


Zakład iryzierSKi 


damsko męski na 5 obsług, dobrze pro- 
sperujący. z powodu wyjazdu zaraz ta- 
nio sprzedam. Wiadomość w administra 
cji Sosrowiec. 


plac frontowy. Sosnowiee, 
Wiadomość: Jan 
Kolonja Zmzan- 


CJI DOST ON 
KONSERWATOR do odów na trzy 
puszki sprzedam zaraz. Cukiernia „Sie- 


lanaka*, Dabrowa, 3-g0 Maja 1, tel. 80. 
SPRZEDAM rower, maszynę do pisa- 
nia. Kupię aparat fotograficzny. Kiel- 
ce. skrz. poczt. 114. 
SPRZEDAM tanio na 
oraz place. Wiadomość: 
Jan Soboń. 

DO sprzedania harmonja chromatycz- 
na, druga pojedyńcza. Sosnowiec, ulica 
3 Maja, ambulatorjum kolejowe. 


Slowiku dom 
Kielce - Słowik, 


SPRZEDAM calkowite luksusowe u 
sake sklepowe. Czeladź, Bytom- 
ska 30. 


wapno palone 


budowlane 


wysoko - procentowe oraz 


_ miał wapienny po cenach konkurencyj 


nych do nabycia w Zakładach Wapien 
nych firmy „Eltes* Sp. Firmowa w Bę 
dzinie, ul. Sielecka 17. tel. 5-95, dostawa 
w każdej ilości. własnemi końmi. 


Zgubione dokumenty. E 


BRYLIŃSKI Tomasz zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P.K.U. $03- 
newiec. ; 
SYNOWIEC Wincenty zgubił kontra- 
marke, wydaną przez kop. „Hr. Renard" 
STANISŁAW Wilczyński zgubił ksią- 
żeczkę kasy chorych, wydaną w Sos- 
nowcu. - 

JAN Niechciał unieważnia książkę woj 
skową, wydaną przez P. K. U. Często_ 
owa, ee o WAW IAA 
SZCZECIŃSKI Mikolaj zgubi} ksią- 
żeczkę wojskcwą Nr. 1976. wydaną 
przez P. K. U. Sosaowiec, ; 
EOWARD Mazur zyubił portfel w któ 
rym się znajdowały: książeczka wojsko 
wa. wydana przez P. K U. w Kielcach, 
książka tożsamości konia, weksel in 
blanco na sumę 300 zł, wystawiony 
przez Jana Wojdysa, które się unieważ 
Mara NE ER 
PIOTR Czarnecki unieważnia zgubi- 
ny dowód osobisty, wydany przez magi- 
strat sosnowiecki. 

KUBICA Bolesław zgubił w drodze z 
Piasków do Sosnowca portfel. zawiera- 
jacy dokumenty i prawo jazdy różowe 
4479. Łaskawy znalazca zechce zwrócić 
za nagrodą 20 zł. do Ambulatorjum 
Piaski pau Zieliński lub Sosnowiec 
Ciasna 5 B. Kubica 

FELIKS Kamiński zgubił kisążkę woj 
skowa wydaną przez P K.U. Piotrków. 
MICHALCZEWSKI Sfanisław zgubił 
książkę kasy chorych wydaną przez 
kopalnię „Flora“ 


"Druk. "Expres Zagłębia 


- zniknięcie kolji z różowych 


Nr. 145. 


= 


właścicielj — 
chmur ne 


gaczów Woolworthów, 
najwyższego drapacza 
świecie. 
Zdawać się wiec meglo, że 
temu przynajmniej cztwwiekowi nia 
dokucza kłopoty materjalne. 
Tymczasem... 
_ Pewnego wieczora Donahue spo- 
ży wał kolację w towarzystwie żony, 
oraz zaprzyjaźnionego z nimi mał- 
żeństwa, w jednej z eleganckich re- 
stauracyj New Yorku. Nagle, wśród 
najweselszej rozmowy, Donahue 
wstał i wyszedł do drugiego poko- 
ju. Po chwili wrócił blady i powie- 
dział: IS 
„Będę żył już tylko parę minut. O- 
trułem się”. Ą 
Natychmiast zawezwano dwu le- - 
karzy. Z tlaszeczki, którą otruty ` 
trzymał kurczowo w dłoni, wywnio- 
skowano , że otrul się chlorkiem rtę 
ci. Zastosowano płókanie żołądka. 
'Napróżno. Donahue umart. 

. Wtedy dopiero zaczęto zastana- 
wiać się nad przyczynami samobój- 
siwa. 

Donahue 
był namiętnym graczem. 
O jego przygodach przy zielo- 
nym stoliku  opowiadano sobie po 
New Yorku całe podania. Grał i sta 
le przegrywał. 
Po jednej z olbrzymich przegra- 
nych w ruletę i j 
pani Donahue spostrzegła - 


A pereł, 
klejnotu o bezcennej wartości. Za- - 
wiadomiła o stracie policję, ale na- > 
zajutrz cofnęła skargę, twierdząc, 
że perły znalazły się w domu. 

Donahue przegrywał olbrzymie 
sumy. Rodzina oceniła jego straty 

na 25 tysięcy dolarów dziennej 
N przegranej. 

Takiemu szaleństwu nie może ` 
sprostać nayet największy majątek. 
Tc też Donahue, wyczerpany nerwo ` 
wą walką, z nałogiem, uciekł od żys — 
cia... RE 

EAA ESAR = A TE. pe 
A A R A 
Powieści i romanse 
tłumaczone z francuskiego lub - 
angielskiego, wydane w Warsza- 3 
wie przed wojną jako dodatki do 
pism codziennych, z cenzurą ro- ą 

syjska, kupi 3 

Księgarnia „POLONIA” 
w Sosnowcu, hale „Rozwoju. 

ADF ŁZY saet FT ZZS SEZ t 
R RÓŻN | | 
WZYWAM p. Stanisława Kuśmierczy- 
ka. syna Wojciecha. byłego lokatora > 
przy ulicy Nowopogońskiej Nr. 29 do 
zabrania sobie swoich mebli z mojego 
domu, które _pozostay w zamkniętem 
mieszkaniu. W. Niemiec. ——— 
UNIEWAŻNIAM 9 skradzionych mi 
weksli w 1930 roku in blanco na ogólną 
sumę zł. 1450, a mianowicie: jeden 
500.—, jeden zł. 400.—, cztery po zł. 100. 

i trzy po 50.—. Wszystkie z wysta- 
wienia mojego. -Józef Szymczyk. 
DNIA 23 idąc ulicami Wspólną, Piłsud- 
skiego na pocztę, zgubiono pamiątkową 
złotą branzoletkę z brylancikiem. Uczz 
erwego  znalazcę uprzejmie proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem do admini- 
tracji „Expresu“, 38 
bił kara 


sirae „ok! 
PRAŻKIEWICZ Walenty zgu. 
mobilizacyjną. wydana przez P 
w Będzinie. 
JASNOWIDZ chirom a 
mówi każdemu imię, nazwisko, choro 
by bez pytania. Daje cenne porady” 
Przeszłość, przyszłość, teraźniejszość 
Sosnowiec, ul. Krzywa Nr. 1. 2 piętro. 
tylko do 1-go. a. 
SKRADZIONO książkę wojskową Na 
imię Jakób Josek Storozum wydaną 
przez P. K. U. Sosnowiec. 88 
KI 


anta z Kaukazu 


CHRZEŚCI ANS 
ZAKŁAD zegarmistrzowski ul. © 
Nr. 7. wykonuie wszelkiego rodz 
reperacje zegarów wieżowych,  SCIEU 
nych, kieszonkowych, antyków, , chro 
nometrów, zegarów kontrolnych 

mochodowych itp. 


z gwarancją 3 
letnia,wykonanie solidne a najlepiej 
przekonać. 


K Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 49 


